
10 NO W OŚCI ILLU STR O W A N E Nr. 47

KOUS PIĘKNOŚCI HEIIEII!
  — m •  -----------------

Ścisła Komisya Konkursowa na osfafecznem posiedzeniu w dniu 19 listopada 1923 r. 
uchwaliła przyznanie nagród piękności następującym Paniom:

Nagroda oierwsza: Artystycznie wykonany dyplom i kwit na całoroczną prenumeratę 
„Nowości I l lusirowanych": Liii KurpielÓWlta, Wilno. 

Nagroda druga: Kwit na półroczną prenumeratę „Nowości Illustrowanych“ „Wiosna” 
(pseudonim) Lwów. 

Nagroda trzecia: Kwit na kwartalną prenumeratę „Nowości I llusirowanych“ Irena 
Swiątkówna, Wilno.

Nagrodzone Panie zechcą podać Administracyi „Nowości Illusirowanych" swój dokładny 
adres, a to celem przesłania im nagród konkursowych

Wydawnictwo 
„ Nowości Illusirowanych “

Zgon nestora polskich dziennikarzy.

Zgon n es to ra  polskich d z ie n n ik a rz y : Ś p
Władysław Prokesch.

Jeden z najstarszych i wielce zasłużonych, acz 
cichych codziennych pracowników  pióra, W łady­
sław Prokesch, współredaktor „N ow ej Reformy" 
zgasł onegdaj zmożony długą i ciężką chorobą, 
której nadwątlony pracą organizm nie mógł się 
dłużej opierać.

Ś. p. W ładys ław  Prokesch urodził się w  Kra­
kow ie 18 marca 1863 r. Tuta j skończył w ydzia ł 
prawny w  Uniwersytecie Jagiellońskim , a w  r. 1886 
wstąp ił do Redakcyi „N ow ej Reformy", zostającej 
wówczas pod redakcyą Tad. Romanowicza.

Z większych prac ś. p. Prokescha w ym ien iam y: 
„P io tr C hm ie low ski", „Jarosław V rch lick i", „Leo­
pold Loeffler“ , „M arya Konopnicka w  s'wietle kry­
tyk i literackie j

W  1901 r. obchodził ś. p. W ładys ław  Prokesch 
j ubileusz 25-letniej pracy swojej w  „N ow ej Refor­
mie. Ś. p. Prokesch zaskarbił sobie sympatyę 
i uznanie sumiennem i wytrawnem swojem pió­

rem, a nadto udziałem w  życiu literackiem i arty- 
stycznem Polski.

Cześć pamięci zacnego człow ieka i gorliwego 
pracownika niewdzięcznej gleby dz iennikarskie j!

Z  S A L I K O N C E R T O W E J

Katarzyna Hoffmann
Krakowianka, znana i ceniona u nas śpiewaczka 

operowa, która od dwóch lat przebywa za granicą 
dla dokończenia studyów śpiewaczych —  po ukoń­
czeniu konserwatoryum Sterna w  Berlin ie oraz 
kursu operowego u sławnej śpiewaczki p. E lli 
Gmeiner, prim adonny opery monachijskiej i ber­
lińskie j —  wystąpi w Krakowie z koncertem w  nie­
dzielę dnia 25 bm. w  Starym Teatrze w  przejeździe 
do W łoch. Katarzyna Hoffmann, która koncertami 
i występami swymi, wzbudziła w  Niemczech pow­
szechny zachwyt i w yjątkowe uznanie prasy od­
śpiewa na koncercie krakowskim  szereg pieśni 
i aryi operowych. Koncert naszej rodaczki, która 
z początkiem grudnia br. wystąpi również w  W ied­
niu —  obudził w naszem mieście zrozumiałe za­
interesowanie.

Śmierć zasłużonego pedagoga i filantropa.

Śm ierć zasłużonego  ped ag o g a  i f ila n tro p a : Ś. p. Karol 
Drozdowski

D n ia  13. b. m. zmarł w  Krakow ie prezes 
A rcybractw a M iłosierdzia i Banku pobożnego —- 
ś. p . Karol Drozdowski.

B y ł on przez 32 lat członkiem szlachetnej tej 
insty tucy i, w  której p iastował stopniowo rozmaite 
urzędy i doszedł w  niej do godności prezesa.

Będąc z zawodu nauczycielem szkół ludowych 
przy ciężkim swoim zawodzie (b lisko  pół w ieku 
pracy pedagogicznej) znalazł jeszcze siły i czas 
na zajmowanie się i kojenie ludzkie j n iedoli w.myśl 
wzniosłych zasad chrześciańskich. W ie lu  biedaków, 
w iele w dów  i sierot zawdzięcza zacnemu Zmarłemu 
ulgę w cierpieniach i nędzy, dla której nie skąpił 
On nawet osobistych funduszów.

Poza tem brał ś. p. D rozdowski udział w  życiu 
Sodalicyi Maryańskiej i Tow. św. W incentego 
a Paulo, jako prezes jednej z jego konferencyi.

T łum y publiczności i rzesze ubogich Krakowa 
zjaw iły się na Jego pogrzebie, oraz nieprzejrzane 
zastępy duchowieństwa z ks. biskupem Nowakiem 
n a  czele.


